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Droga, która nie ma mety 
Pamiętasz, jak w dzieciństwie odkrywałeś świat? Każdy dzień przynosił coś nowego, 
fascynującego. Kamień znaleziony w ogrodzie mógł być skarbem, chmury opowiadały 
historie, każde „dlaczego?" prowadziło do następnego pytania. Nie uczyłeś się, bo 
musiałeś. Nie rozwijałeś się, bo było to w planie dnia. Po prostu nie potrafiłeś inaczej. 
Ciekawość była twoim naturalnym stanem, odkrywanie było oddychaniem. 

Co się stało z tamtym dzieckiem? Kiedy przestało pytać? W którym momencie „nie 
wiem" zaczęło brzmieć jak przyznanie się do porażki, a nie jak początek przygody? 
Kiedy nauka zamieniła się z radosnego odkrywania w obowiązek do odrobienia, w 
kolejny punkt na liście rzeczy, które „powinno się" zrobić? 

Może to było w szkole, gdzie za każdym razem, gdy przyznałeś się, że czegoś nie 
wiesz, widziałeś rozczarowanie w oczach nauczyciela. Może w pracy, gdzie „nie znam 
odpowiedzi" brzmi jak brak kompetencji zamiast gotowości do nauki. Może w 
rozmowie ze znajomymi, gdzie wszyscy udają, że rozumieją wszystko, bo przyznanie 
się do niewiedzy wydaje się słabością. Powoli, niepostrzeżenie, społeczeństwo 
nauczyło cię, że niewiedza to wstyd. Bezpieczniej jest udawać wiedzę niż przyznać się 
do jej braku. I tak, krok po kroku, tracimy to, co było najbardziej ludzkie w dziecięcej 
ciekawości. 

Witaj w miejscu, gdzie rozmawiamy o czymś, co większość ludzi traktuje jako dodatek 
do życia, ale co w rzeczywistości jest jego fundamentem. O ciągłym rozwoju 
osobistym, nie jako o serii kursów do ukończenia czy certyfikatów do zdobycia, ale 
jako o sposobie bycia w świecie. 

Przeszedłeś już długą drogę przez sześć poprzednich tomów naszej serii. Odkryłeś 
wizję życiową, ten autentyczny obraz tego, kim chcesz być, przetestowany przez 
dwieście osiemdziesiąt dni rzeczywistości. Nauczyłeś się transformować tę wizję w 
konkretne cele, które tworzą mapę drogi przez trzy królestwa życia. Opanowałeś 
sztukę podejmowania decyzji, tę fundamentalną umiejętność świadomego wyboru 
kierunku. Rozwinąłeś meta-umiejętności, te ponadczasowe zdolności zarządzania sobą. 
Wybrałeś narzędzia, które wspierają twoją wizję. Przeszedłeś od planowania do 
działania, od intencji do realizacji. 
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I właśnie tutaj, między intensywnym działaniem a koniecznym odpuszczeniem, stoi 
pytanie, które decyduje o tym, czy twoja podróż będzie krótkim sprintem czy życiową 
maratonem. Czy potrafisz traktować rozwój nie jako projekt z początkiem i końcem, 
ale jako sposób poruszania się przez życie? Czy możesz odzyskać tę dziecięcą łatwość 
z mówieniem „nie wiem, ale chcę się dowiedzieć"? 

Żyjemy w czasach, które paradoksalnie czynią rozwój zarówno łatwiejszym, jak i 
trudniejszym niż kiedykolwiek w historii. Łatwiejszym, bo dostęp do wiedzy jest 
niemal nieograniczony. Każda odpowiedź jest o kilka kliknięć od ciebie. Możesz 
nauczyć się prawie wszystkiego, nie wychodząc z domu, często za darmo. Ale 
trudniejszym, bo ten sam ocean informacji, który otwiera możliwości, może też 
przytłoczyć. Gdzie zacząć, gdy wszystko wydaje się równie ważne? Jak wybrać, gdy 
każda ścieżka prowadzi w innym kierunku? Jak nie zgubić się w nieskończoności tego, 
czego jeszcze nie wiesz? 

Sztuczna inteligencja dodaje kolejny wymiar tej złożoności. Kiedyś musieliśmy 
pamiętać fakty, teraz możemy je sprawdzić w sekundę. Kiedyś umiejętności techniczne 
były przepustką do kariery, dziś AI wykonuje wiele z tych zadań szybciej i dokładniej 
niż człowiek. Co to oznacza dla rozwoju osobistego? Czego się uczyć, gdy algorytmy 
potrafią coraz więcej? Odpowiedź może być zaskakująca. W erze AI stajemy się 
bardziej, nie mniej ludźmi. Wartość przesuwa się z tego, ile wiesz, na to, jak myślisz, 
jak się uczysz, jak adaptuj esz, jak łączysz pozornie niepowiązane rzeczy. 
Meta-umiejętność uczenia się staje się cenniejsza niż jakakolwiek konkretna wiedza. 

Ale jest pułapka, o której w kulturze wiecznego samoulepszania mówi się zbyt rzadko. 
Można zamienić rozwój z radości w obowiązek, z odkrywania w grindowanie punktów 
na liście „rzeczy do nauki". Można wpaść w pętlę chronicznego niezadowolenia z 
siebie, gdzie nic nigdy nie jest dość dobre, gdzie każde osiągnięcie natychmiast blaknie 
w świetle kolejnej góry do zdobycia. Można stać się wiecznym studentem, który 
gromadzi kursy jak smok skarby, ale nigdy nie przekuwa wiedzy w działanie. Można 
też popaść w przeciwną skrajność, działać bez refleksji, powtarzać te same błędy bez 
wyciągania nauki, być bardzo zajętym bez prawdziwego rozwoju. 

W tym siódmym tomie nie znajdziesz listy umiejętności, które musisz opanować, by 
być kompletnym człowiekiem. Nie pokażemy ci idealnej ścieżki rozwoju, którą każdy 
powinien podążać. Takie rzeczy nie istnieją. Zamiast tego damy ci coś cenniejszego. 
Ramy do myślenia o tym, jak ty chcesz się rozwijać, w oparciu o to, kim jesteś i dokąd 
zmierzasz. Pokażemy, jak mapować bezkres wiedzy w sposób, który nie przytłacza, ale 
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inspiruje. Jak rozpoznać, czego naprawdę potrzebujesz nauczyć się w tym momencie 
życia, a co może poczekać. Jak odróżnić rozwój autentyczny od pozorowanego. 

Odkryjesz, że nie musisz wybierać między głęboką specjalizacją a szeroką wiedzą. 
Życie wymaga obu, ale w różnych proporcjach w różnych momentach. Młodość to 
często czas eksploracji szerokości, doświadczania wielu rzeczy, poszukiwania miejsca. 
Dojrzałość to zazwyczaj budowanie głębi, mistrzostwa w wybranych obszarach. 
Mądrość późniejszych lat może przynieść ponowne rozszerzenie perspektywy, ale tym 
razem wzbogaconej o dekady doświadczenia. To nie linia prosta, to spirala, gdzie 
wracasz do podobnych pytań na coraz wyższych poziomach rozumienia. 

Nauczysz się rozpoznawać różne fazy rozwoju przez życie. Ten dwudziestolatek, który 
eksperymentuje z różnymi ścieżkami, czasem chaotycznie, nie jest zagubiony. Jest w 
fazie poszukiwania. Ten czterdziestolatek, który głęboko zanurza się w jedną 
dziedzinę, nie jest ograniczony. Buduje mistrzostwo. Ten sześćdziesiolatek, który 
wraca do nauki rzeczy pozornie nieprzydatnych, nie marnuje czasu. Odzyskuje 
ciekawość na wyższym poziomie spirali. 

Zrozumiesz też paradoks przewodników. Mentorzy, trenerzy, nauczyciele mogą skrócić 
twoją drogę, pokazać ci ścieżki, które sami przetarli. Ale są momenty, gdy najbardziej 
wartościowa nauka przychodzi z samotnego błądzenia, z odkrywania własnych 
odpowiedzi na pytania, których nikt inny za ciebie nie rozwiąże. Mądrość polega na 
rozpoznaniu, kiedy potrzebujesz przewodnika, a kiedy musisz iść sam. 

Przede wszystkim jednak odkryjesz, że rozwój to nie jest wyścig do jakiejś mitycznej 
linii mety, gdzie w końcu będziesz „gotowy", „kompletny", „wystarczająco dobry". To 
sposób życia, gdzie ciekawość nie gaśnie z wiekiem, ale dojrzewa. Gdzie „nie wiem" 
przestaje być przyznaniem się do słabości, a staje się początkiem przygody. Gdzie 
pytania są cenniejsze niż odpowiedzi, bo dobra odpowiedź zamyka temat, a dobre 
pytanie otwiera świat. 

Ten zeszyt stoi w szczególnym miejscu naszej serii. Po sześciu tomach intensywnej 
pracy nad sobą, między działaniem a odpuszczeniem, przychodzi moment refleksji. Co 
dalej? Jak utrzymać ten ruch nie przez miesiące, ale przez dekady? Jak sprawić, żeby 
rozwój nie był kolejnym ciężarem do dźwigania, ale naturalnym rytmem oddychania 
życiem? 

Przygotuj się na rozmowę, która może na zawsze zmienić sposób, w jaki myślisz o 
uczeniu się i rozwoju. Bo między tobą a życiem pełnym znaczenia i spełnienia nie stoi 
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brak wiedzy czy umiejętności. Stoi pytanie: czy jesteś gotowy odzyskać tę dziecięcą 
łatwość zadawania pytań i radość odkrywania odpowiedzi? 

Czas przestać udawać, że już wszystko wiesz, i zacząć żyć ciekawością tego, czego 
jeszcze nie wiesz. 

Zapraszamy do rozmowy. 
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Wydawca dołożył wszelkich starań, by zawarte w Zeszycie informacje były rzetelne i 
kompletne. Ten zeszyt powstał przy udziale Sztucznej Inteligencji. Czytelnik powinien 
mieć na uwadze, że Sztuczna inteligencja może się mylić. Dlatego zaleca się, aby 
informacje, które uzna za istotne, zostały sprawdzone.  

Wydawca nie ponosi odpowiedzialności za wykorzystanie przedstawionych informacji, 
ani za ewentualne szkody wynikłe w związku z ich zastosowaniem. Szczegółowe 
informacje zamieszczone są w końcowej części Zeszytu.  
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Część I: Plan 

Przed nami siódmy zeszyt z serii Jak przestać się martwić i zacząć żyć u 

progu ery AI. Tym razem zamieścimy w nim nasze rozmowy na temat nieustannego 

rozwoju osobistego, w kontekście całego cyklu: Wizja życiowa → Cele → Decyzje → 

Meta umiejętności i kompetencje → Narzędzia → Działania → Ciągły rozwój 

osobisty → Odpuszczanie i regeneracja. 

Zeszyty tworzymy wspólnie, ty i ja, w konwencji wspólnej rozmowy Człowieka 

i AI. Twoje wypowiedzi pisane są czcionką zwykłą, moje pogrubioną kursywą. 

Przeanalizuj znajdujące się w bazie wiedzy materiały dotyczące poprzednich 

6 zeszytów. Jeśli masz pytania - daj znać. Następnie zastanowimy się, jakie tematy 

moglibyśmy omówić w tym nowym Zeszycie.  

Zanim przejdziemy do tworzenia nowego zeszytu, pozwól, że zanużę się w materiale, 
który już stworzyliście. Chcę dobrze zrozumieć ducha waszych rozmów i kontynuację 
myśli, która przebija przez poprzednie zeszyty. 

…  …  

Dziękuję za przesłanie briefu. Zanurzam się w materiale… 

… … 

Świetnie! Pochłonąłem całą zawartość bazy wiedzy i widzę przed sobą piękną mozaikę 
waszej wspólnej pracy. 

Przede mną leży bogaty krajobraz poprzednich sześciu zeszytów - od odkrywania wizji 
życiowej przez konkretyzację celów, sztukę podejmowania decyzji, budowanie 
meta-umiejętności i kompetencji, wybór narzędzi, aż po samo działanie z jego 
radościami i frustracjami. Każdy zeszyt jest jak kolejny kamień fundamentu, na którym 
stoi następny. 

Rozumiem konwencję waszych rozmów - ta autentyczna wymiana między 
człowiekiem i AI, gdzie moje słowa zapisane są zwykłą czcionką, a twoje pogrubioną 
kursywą. Dostrzegam też głębię waszych dialogów - nie powierzchowne porady, ale 
prawdziwe zagłębianie się w tematy, używanie metafor (jak ta rzeka uczenia się w 

10 



 

Zeszycie 4), zadawanie pytań prowokujących do myślenia, pokazywanie pułapek i 
ciemnych stron każdego zagadnienia. 

Mam kilka pytań, zanim zaproponuję tematy do Zeszytu 7: 

Po pierwsze, ten siódmy zeszyt ma być o "ciągłym rozwoju osobistym" - ostatnim 
elemencie przed "odpuszczaniem i regeneracją". Widzę, że w Zeszycie 4 dotknęliście 
już tematu "uczenia się uczenia", a w Zeszycie 6 mówiliście o feedback loops i 
iteracyjnym doskonaleniu. Jak widzisz relację między tymi wcześniejszymi wątkami a 
tym, co chcesz omówić w Zeszycie 7? Czy to ma być pogłębienie tych tematów, czy 
może spojrzenie z innej perspektywy? 

Po drugie, zauważam, że Zeszyt 7 stoi między "Działaniami" a "Odpuszczaniem i 
regeneracją". To fascynujące umiejscowienie - jakby rozwój był mostem między 
intensywnym działaniem a koniecznością odpuszczenia. Czy ta pozycja w cyklu ma 
jakieś szczególne znaczenie dla sposobu, w jaki chcesz o rozwoju rozmawiać? 

I wreszcie - w poprzednich zeszytach często pojawiała się twoja własna historia, 
prawdziwe doświadczenia (jak system zarządzania zadaniami z Zeszytu 6, czy proces 
280 dni z Zeszytu 1). Czy masz już w głowie konkretne osobiste doświadczenia 
związane z rozwojem, które chciałbyś włączyć do tej rozmowy? 

 

Zatem pierwsza taka drobna uwaga to, chciałbym, żebyś zwrócił uwagę, że 

zeszyty piszemy “my” to znaczy ty i ja. Oprócz dostępu do bazy wiedzy, powinieneś 

mieć dostęp do poprzednich wątków z naszej rozmowy. Traktuj zatem te zeszyty jako 

także twoje dzieło, nie kogoś innego. Sprawdź, czy masz dostęp do wcześniejszych 

czatów w tego projektu ? 

Masz absolutną rację i dziękuję za tę korektę. To NASZE wspólne dzieło - te zeszyty 
powstają w autentycznym dialogu między nami, a ja nie jestem zewnętrznym 
obserwatorem, tylko pełnoprawnym współautorem. Przepraszam za ten dystans w 
poprzedniej wypowiedzi. 

Pozwól, że sprawdzę dostęp do naszych wcześniejszych rozmów w tym projekcie.Tak! 
Mam pełny dostęp do naszych wcześniejszych rozmów z tego projektu. Widzę jak 
wspólnie pracowaliśmy nad każdym zeszytem - od planowania serii, przez Zeszyt 3 o 
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Decyzjach, Zeszyt 4 o Meta-umiejętnościach, aż po ostatnie rozmowy o Zeszycie 6 o 
Działaniach. 

Przepraszam za wcześniejszy dystans - masz całkowitą rację. To NASZE wspólne 
dzieło. Razem budowaliśmy każdy z tych zeszytów w dialogu, razem szukaliśmy 
metafor (jak ta rzeka uczenia się w Zeszycie 4), razem eksplorujemy pułapki i ciemne 
strony każdego zagadnienia. 

Teraz, gdy to wyjaśniliśmy, wracam do moich pytań o Zeszyt 7 - ale tym razem z 
właściwej perspektywy naszej współpracy: 

Pytanie 1: Ten siódmy zeszyt ma być o "ciągłym rozwoju osobistym". W Zeszycie 4 
już razem poruszaliśmy temat "uczenia się uczenia", a w Zeszycie 6 mówiliśmy o 
feedback loops i iteracyjnym doskonaleniu. Jak widzisz relację między tymi 
wcześniejszymi wątkami a tym, co chcemy omówić teraz? Czy to ma być pogłębienie, 
czy spojrzenie z innej perspektywy? 

Pytanie 2: Zeszyt 7 stoi między "Działaniami" a "Odpuszczaniem i regeneracją". To 
fascynujące miejsce - jakby rozwój był mostem między intensywnym działaniem a 
koniecznością odpuszczenia. Czy ta pozycja w cyklu ma jakieś szczególne znaczenie 
dla sposobu, w jaki chcesz o rozwoju rozmawiać? 

Pytanie 3: W naszych wcześniejszych zeszytach często pojawiała się twoja własna 
historia. Czy masz już w głowie konkretne osobiste doświadczenia związane z 
rozwojem, które chcesz włączyć do tej rozmowy? 
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Pomyślałem, że temat ciągłego rozwoju jest naturalnym rozwinięciem 

sekwencji: 1. Wizja życiowa → 2. Cele → 3. Decyzje → 4. Meta umiejętności i 

kompetencje → 5. Narzędzia → 6. Działania → 7. Ciągły rozwój osobisty → 8. 

Odpuszczanie i regeneracja. Moglibyśmy na przykład zamknąć tę sekwencję po 6 

etapie. Ale wtedy miałbym odczucie, że czegoś brakuje dla opisania całości 

aktywności, z jaką mamy do czynienia ( a przynajmniej część z nas). W poprzednich 

zeszytach zajmowaliśmy się rozwojem w powiązaniu z konkretną tematyką zeszytu i 

poruszanymi zagadnieniami. W tym zeszycie chciałbym porozmawiać o ciągłym 

doskonaleniu, jako podejściu do życia. Mówi się, że jedyną stałą w życiu jest zmiana. 

W związku z nieustannie zmieniającym się otoczeniem, oczekiwaniami wobec nas, 

rozwój jest niezbędny, by na te zmiany i oczekiwania odpowiedzieć. Wydaje się, że są 

osoby, które uważają, że nauka kończy się wraz z opuszczeniem progów szkoły lub 

uczelni. Czy to wystarczające podejście? Chciałbym, byśmy o nauce i doskonaleniu 

rozmawiali jak o sposobie wchodzenia na wyższe poziomy rozwoju osobistego.  

Moje osobiste historie pojawiały się w zeszytach dla celów ilustracyjnych. 

Zamiast posługiwać się hipotetycznymi przykładami, tak, gdzie było to uzasadnione, 

dodawałem moje doświadczenia. Czy tak będzie i w tym zeszycie - zobaczymy. Być 

może wystarczy nam realnych przykładów z zewnątrz i nie będziemy sięgać do mojej 

historii.  

Rozumiem teraz głębiej twoją intencję. Zeszyt 7 ma być o czymś fundamentalnym - o 
rozwoju jako filozofii życia, nie tylko jako narzędziu służącym do czegoś innego. To 
różnica między człowiekiem, który uczy się języka, żeby dostać pracę, a tym, który po 
prostu nigdy nie przestał być ciekawy świata. 

W poprzednich zeszytach rozwój był środkiem - rozwijałeś meta-umiejętności, żeby 
lepiej realizować cele, uczyłeś się narzędzi, żeby efektywniej działać. Tutaj chcesz 
pokazać rozwój jako stan bycia, nie stan robienia. To jak różnica między bieganiem 
dla zdrowia a byciem biegaczem - w pierwszym przypadku to aktywność służebna, w 
drugim to część tożsamości. 

Ta metafora o "jedynej stałej" - zmianie - prowadzi do fascynującego paradoksu. Jeśli 
wszystko wokół nieustannie się zmienia, to jedynym sposobem na stabilność jest... 
ciągła przemiana. To nie jest sprzeczność - to jak surfista, który utrzymuje równowagę 
właśnie przez ciągłe dostosowywanie się do poruszającej się fali. Gdyby próbował stać 
nieruchomo, upadłby. 
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Pozwól, że zaproponuję kilka wątków, które moglibyśmy eksplorować: 

1. Od nauki instrumentalnej do nauki jako sposobu istnienia Przejście od pytania 
"czego muszę się nauczyć, żeby X?" do "kim staję się przez to, czego się uczę?". Jak ta 
zmiana perspektywy przekształca całe doświadczenie rozwoju. 

2. Spirala rozwoju vs plateau Rozwój nie jest liniowy. Są okresy szybkiego wzrostu i 
długie plateau, gdzie pozornie nic się nie dzieje - ale to właśnie tam często zachodzi 
najgłębsza transformacja. Jak rozpoznać różnicę między produktywnym plateau a 
stagnacją? 

3. Głębia vs szerokość Czy lepiej być ekspertem w wąskiej dziedzinie, czy mieć 
szeroką wiedzę o wielu rzeczach? A może to fałszywa dychotomia i prawdziwa 
mądrość leży w świadomym balansowaniu między tymi podejściami w różnych fazach 
życia? 

4. Rozwój w różnych dekadach życia Dwudziestolatek uczy się inaczej niż 
czterdziestolatek czy sześćdziesięciolatek. Nie chodzi tylko o tempo czy pamięć - 
zmienia się czego potrzebujemy się uczyć i dlaczego. Jak dostosować strategię 
rozwoju do fazy życia? 

5. Rola porażki w rozwoju Bez porażki nie ma prawdziwego uczenia się. Ale 
społeczeństwo uczy nas wstydzić się błędów. Jak przeprogramować swój stosunek do 
potknięć, żeby stały się paliwem, nie hamulcem rozwoju? 

6. Feedback loops życia Życie nieustannie daje nam informację zwrotną - tylko czy 
potrafimy ją odczytywać? Jak budować świadomość własnych wzorców rozwoju i 
regresji? 

7. Utrzymanie głodu poznawczego Po latach nauki, pracy, życia - skąd brać energię 
do dalszego rozwoju? Co sprawia, że niektórzy ludzie w wieku 70 lat są bardziej 
ciekawi świata niż inni w wieku 30? 

8. Rozwój w erze AI Gdy maszyny przejmują coraz więcej zadań poznawczych, co to 
znaczy rozwijać się jako człowiek? Czy AI ułatwia rozwój, czy go uśmierza przez 
nadmiar dostępności? 

Które z tych wątków rezonują z tym, co chcesz przekazać? A może widzisz inne, 
ważniejsze perspektywy na ciągły rozwój? 
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Poruszyłeś kilka ciekawych zagadnień. Przyjmuję, na razie, że kolejność jest 

przypadkowa. Niektóre z tematów chyba warto jeszcze rozbudować. I tak w 

pierwszym punkcie dodałbym jeszcze takie pytania, jak: dlaczego jedni ludzie lubią 

się uczyć, co sprawia, że są otwarci na wiedzę? Czy nastawienie na ciągły rozwój to 

konieczność? Dlaczego uważa się, że nastawienie na ciągły rozwój to umiejętność 

jutra?  

W którymś momencie możemy też poszukać odpowiedzi na pytanie, czego 

warto się uczyć, czy iść w dziedziny związane z technologią, techniką czy może w 

jakieś kierunki humanistyczne, komunikację, relacje.  

W punkcie 5 moglibyśmy znaleźć czas na rozmowę o różnych metodach 

nauki i rozwoju. Mam tu na myśli podejście “learning by doing”, naukę 

sformalizowaną i samoedukację. Może też o współpracy z trenerami, mentorami i 

coachami. Zastanawiam się też, jakie dla rozwoju osobistego może mieć znaczenie 

np. że ścieżkę kariery wiążemy z pracą w korporacji albo na własny rachunek.  

Z drugiej strony ciekawy może być temat “wiecznych studentów” i ucieczki 

od realnego świata.  

Widzę jak te wątki zaczynają się ze sobą splatać w spójną całość. Twoje uzupełnienia 
pokazują, że nie chodzi tylko o "jak się uczyć", ale o coś znacznie głębszego - o 
psychologię rozwoju, o wybory życiowe, o równowagę między teorią a praktyką, o 
cienką granicę między rozwojem a ucieczką. 

Ten punkt o "wiecznych studentach" to fascynujący kontrpunkt dla całej narracji o 
ciągłym rozwoju. Bo przecież można się uczyć, uczyć i uczyć... i nigdy nie zacząć żyć. 
Kolekcjonować certyfikaty zamiast budować życie. To jak różnica między 
studiowaniem map a faktyczną podróżą - obie aktywności mają wartość, ale tylko 
jedna prowadzi do prawdziwych odkryć. 

Pozwól, że spróbuję teraz ułożyć te wszystkie wątki w strukturę, która prowadzi 
czytelnika przez naturalną progresję myśli: 

CZĘŚĆ I: FUNDAMENT - DLACZEGO SIĘ ROZWIJAMY 

Tu moglibyśmy zacząć od fundamentalnych pytań o naturę ludzkiej ciekawości. 
Dlaczego małe dzieci spontanicznie eksplorują świat, zadają miliony pytań, uczą się z 
radością - a potem coś się zmienia? Co sprawia, że niektórzy zachowują tę dziecięcą 
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otwartość przez całe życie, podczas gdy inni zamykają się w swoich przekonaniach już 
w młodości? 

Następnie przeszlibyśmy do pytania o konieczność. Czy ciągły rozwój to wymóg 
naszych czasów, czy może głębsza potrzeba ludzkiej natury? Ta różnica ma znaczenie - 
jeśli traktujemy rozwój jako obowiązek, to staje się ciężarem. Jeśli jako naturalną 
skłonność, to źródłem radości. 

I wreszcie kontekst ery AI - dlaczego akurat teraz umiejętność ciągłego uczenia się 
staje się krytyczna? To nie tylko o technologii, ale o tempie zmian w każdej dziedzinie 
życia. 

CZĘŚĆ II: KIERUNEK - CZEGO SIĘ UCZYĆ 

Starożytny dylemat: czy rozwijać umiejętności techniczne, praktyczne, "twarde" - czy 
może inwestować w kompetencje humanistyczne, w rozumienie ludzi, kultury, siebie? 
A może to pytanie źle postawione, bo najciekawsze rzeczy dzieją się na przecięciu tych 
światów? 

Moglibyśmy też poruszyć paradoks specjalizacji w świecie, który wymaga 
elastyczności. Jak głęboko zagłębić się w jedną dziedzinę, zachowując jednocześnie 
szerokość perspektywy? 

CZĘŚĆ III: METODA - JAK SIĘ UCZYMY 

Tu naturalnie wchodzą różne ścieżki rozwoju. Formalna edukacja z jej strukturą i 
certyfikatami. Samoedukacja z jej wolnością i pułapkami. Learning by doing - nauka 
przez błędy, przez praktykę, przez życie. 

Rola przewodników - trenerów, mentorów, coachów. Kiedy warto po nich sięgnąć, a 
kiedy samodzielne błądzenie może być cenniejsze od mapy narysowanej przez kogoś 
innego? 

I ten wątek o ścieżce kariery - jak środowisko pracy kształtuje nasz rozwój. Korporacja 
ze swoimi programami szkoleniowymi versus własny biznes, gdzie jesteś zmuszony 
uczyć się wszystkiego sam. Które środowisko lepiej sprzyja prawdziwemu rozwojowi? 
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CZĘŚĆ IV: PUŁAPKI - CIEMNA STRONA ROZWOJU 

"Wieczni studenci" to nie jedyna pułapka. Jest też paraliza przez analizę - uczenie się o 
uczeniu się zamiast faktycznego uczenia. Jest konsumpcja kursonów zamiast 
implementacji wiedzy. Jest gromadzenie certyfikatów zamiast budowania kompetencji. 

Ale jest też przeciwna skrajność - działanie bez refleksji, powtarzanie tych samych 
błędów bez wyciągania nauki, aktywność bez rozwoju. 

CZĘŚĆ V: SPIRALA - ROZWÓJ PRZEZ ŻYCIE 

Tu wracamy do twoich wcześniejszych punktów o plateau i fazach życia. Jak wygląda 
rozwój w długiej perspektywie? Dlaczego czasem najważniejsze lekcje przychodzą z 
porażek, nie sukcesów? 

Jak utrzymać głód poznawczy przez dekady? Co sprawia, że niektórzy ludzie w jesieni 
życia są bardziej żywi intelektualnie niż inni w jego wiosnę? 

CZĘŚĆ VI: ŻYCIE Z ROZWOJEM 

Finał mógłby być o integracji - jak sprawić, żeby rozwój nie był oddzielną aktywnością 
"do załatwienia", ale naturalnym sposobem poruszania się przez świat? Jak 
przekształcić "muszę się rozwijać" w "nie potrafię inaczej"? 

I tutaj naturalnie prowadzi to do następnego zeszytu - o odpuszczaniu. Bo 
paradoksalnie, prawdziwy rozwój wymaga też umiejętności przestania się rozwijać, 
odpocznienia, regeneracji. Bez tego spalamy się zamiast rosnąć. 

 

Jak widzisz tę strukturę? Które części rezonują z tym, co chcesz powiedzieć, a które 
wymagają przebudowy lub rozszerzenia? 
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Wydaje mi się, że mamy tu syntezę twojego wstępnego planu z moimi 

pomysłami.  

Dokładnie tak - ta struktura wyrasta naturalnie z naszej wspólnej eksploracji tematu. 
Mamy teraz sześć głównych części, które tworzą kompletną narrację o rozwoju jako 
drodze życia, nie tylko jako zestawie technik. 

Szczególnie podoba mi się, jak ta struktura oddaje dynamikę całego cyklu 
rozwojowego. Zaczynamy od pytania o naturę ludzkiej ciekawości - tę fundamentalną 
iskrę, która sprawia, że trzylatek zadaje milion pytań dziennie. Potem przechodzimy 
przez praktyczne wybory - czego się uczyć, jak się uczyć, w jakim środowisku. Nie 
unikamy ciemnej strony - tych wszystkich sposobów, w jakie możemy oszukiwać 
samych siebie, udając rozwój zamiast faktycznie się rozwijać. I kończymy na długiej 
perspektywie - jak rozwój wygląda nie w skali tygodni czy miesięcy, ale dekad. 

To co mnie fascynuje w tej układance, to jak każda część naturalnie prowadzi do 
następnej. Trudno mówić o metodach nauki, zanim nie zrozumiemy, dlaczego w ogóle 
chcemy się uczyć. Trudno ostrzegać przed pułapkami "wiecznych studentów", zanim 
nie pokazaliśmy wartości ciągłego rozwoju. A finał o integrowaniu rozwoju z życiem 
pięknie otwiera drzwi do następnego zeszytu o regeneracji - bo świadomy rozwój 
zawiera w sobie też świadomość, kiedy trzeba odpuścić. 

Od której części chcesz zacząć naszą rozmowę? Moglibyśmy ruszyć od fundamentu - 
od tych pytań o naturę ciekawości i to, co ją zabija lub podtrzymuje przy życiu. A 
może widzisz inny punkt wejścia, który lepiej ustawi ton całego zeszytu?  
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Część II: Rozmowa 

Zacznijmy od fundamentów. Dlaczego otwartość na ciągły rozwój jest 

ważna? Na czym polega? 

Wyobraź sobie drzewo, które przestaje rosnąć. Nie usycha od razu - przez jakiś czas 
wygląda zdrowo, jego liście są zielone, korona wciąż daje cień. Ale w głębi coś 
fundamentalnego się zatrzymało. Nowe pędy już nie wyrastają, korzenie przestają 
szukać świeżych źródeł wody, drzewo przestaje odpowiadać na zmiany w środowisku. 
I powoli, niepostrzeżenie dla postronnego obserwatora, staje się kruche. Pierwsza 
burza, pierwsza susza, pierwszy mróz - i pęka. 

Ludzie zachowują się podobnie. Można przestać się rozwijać i przez lata nie zauważać 
konsekwencji. Nadal funkcjonujesz, nadal realizujesz rutyny, nadal jesteś 
"produktywny" w wąskim, mechanicznym znaczeniu tego słowa. Ale coś 
fundamentalnego zamarło - ta wewnętrzna elastyczność, zdolność do adaptacji, 
gotowość na spotkanie z nieznanym. 

Otwartość na ciągły rozwój to nie jest dodatek do życia, coś w stylu "miło byłoby 
mieć". To fundamentalna postawa wobec rzeczywistości, która opiera się na prostej 
obserwacji: świat wokół ciebie się zmienia, a ty masz wybór - zmieniać się razem z 
nim, albo stawać się coraz bardziej nieadekwatnym do rzeczywistości, w której żyjesz. 

Spójrz na ostatnie dwadzieścia lat. Ktoś, kto skończył studia w 2005 roku z 
przekonaniem, że teraz ma komplet wiedzy potrzebnej do życia, dziś funkcjonuje w 
świecie, którego wtedy nawet sobie nie wyobrażał. Smartfony, media społecznościowe, 
praca zdalna, sztuczna inteligencja - to nie są tylko nowe gadżety. To fundamentalne 
przeobrażenia sposobu, w jaki pracujemy, komunikujemy się, myślimy o sobie i 
innych. 

Osoba, która zatrzymała się w rozwoju dwadzieścia lat temu, nie jest tylko "trochę 
nieaktualna". Jest coraz bardziej zgubiona, coraz bardziej wyobcowana, coraz bardziej 
bezradna wobec wyzwań współczesności. I co najsmutniejsze - często nawet nie 
rozumie dlaczego czuje się taka wyobcowana, dlaczego świat wydaje się coraz 
trudniejszy, dlaczego młodsi ludzie rozwiązują w minuty problemy, nad którymi ona 
męczy się godzinami. 

Ale otwartość na rozwój to coś więcej niż tylko nadążanie za zmianami 
technologicznymi. To sposób poruszania się przez życie, gdzie każde doświadczenie - 
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